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Po sezonie kapielowyn. 


Nigdy jeszcze, ani po wygnaniu 40.000 Pols- 
ków z Księstwa, ani po trazedyi wraesińskiej, 
społeczeństwo nasze nie zdobyło się na taki czyn 
energii t solidarności narodowej, jak w sezonie 
ubiegłym. Niezliczone już razy prasa proklamowa- 
ła bojkot medrowisk i letnisk niemieckich, niezii- 
czone rezy na słupach granicznych ryła przykaza- 
nie: „Do badów droga zamknięta", a gdy w je- 
sieni układała bilans realny awej propagandy, mó- 
wiła smutnie o tradzie bezowocnym i a wołania 
na pnazezy. 

Więe nie dsiw, że gdy z wiosną roku bieżą- 
tego rozpoczynaliśmy, po ras nia wiem już który, 
sezonowa „Non licet“, błąkały się po redakcyach 
zgrzyby niewiary. A utwierdzały nas w tym ace- 
ptycyzmie odzywające się tn i ówdzie „Yota sepa- 
rata*, które z ogólnego bojkotu wyłączyć chełały 
„kazzukakie Sopoty*, nie rozumiejąc, że cała owa 
kasznbseczyens to tylko piękna dekoracya egoizmu 
kieszeni | że każdy wyłom w zasadzie bojkota 
ctwiera publieaności naszej na rozcież wrota da 
Niemiec. 

Ale oto stała się reece zdumiewająca. Bojkot 
„badów* niemieckich nietylko się udał, ale prze- 
ścignął najśmielsze marzenia. Na estem wybrzeżu 
Baltyku pruskiego, gdzie w roku ubiegłym roiły 
się tysiące Polaków, wszędzie słyszało się żałosną 
skargę groszorohów hakatystycznych: „Die Polen 
sind weg”. Nie było Polaków. Kilkunastu, kilku- 
dziesięciu zaledwie gości kąpielowych dostarczyło 
Niemcom Królestwo, a nawet wśród tej drobnej 
gramadki przeważały anane figury s Nzlewek. 

Prasa niemiecką araun usiłowała sbagatelio- 
wać wyniki bojkota polskiego, ale powoli rozwią- 
zały się asta ż ujawniły się cyfry, żałobne cyfry 
bilansu seronowego. Dość powiednieć, że jeden 
jedyny Besk gdański smien}? w roku 1908 milion 
dwa kroć sto tysiący rubli mniej, niż w reku 1907. 
Na nie się nie zdały gromy hakatystycznych pi- 
Śmideł, ciskane na „alarmistów kieszeni“ 1 na 
„płacsków niamieckish*, kompromitujących sprawę 
narodową „małodnaznym Jamentem*; na nie ela- 
styczna obiatniea różnych „Ostmarków* , że rząd 
starać się będzie w jakikolwiek sposób wynagro- 
dsić pokrzywdzona bojkotem polskim „bady“ i le- 
tniska; żołądek niemiecki prezentuje bolesny ra- 
chunek własnemu „patryctysmowi* i polityce ke. 
Biilowa. 

Gdzie byli nasi letnicy? Udali się do krajo- 
wych letnisk, która mimo fatalnej siełoj niepogody 
wyksenją znaczną frekwencyę. 

Ale eto na marginesie naszych bilansów letni- 


czych zjawiają się złe wykrzykniki, głośne urąga- 
nia 1 zjadliwe satyry. Krążą anegdoty o modnem ' 


latniska, gdzie do „wil najdroższych" wodę swo- | 


żono w heezkach, bo ani wodociągów, ani nawet 
studni nie było na miejscu. Krążą legendy o Szwaj- 
caryach polakieh, do których x całemi kościami 


dotrzeć prawie niepodobna. Zła kuchnia, brak ka- , 
nalizecyj, brak mieszkań, brak łazienek, niechluj- , 
stwo, drożyzna — oto smutna litania krytyki po- ' 


sezonowej. 
Wiemy bardzo dobrze, że w tem wszystkiem 


jest może trochę przesady, bo taka już natora ‘ 
Polaka, a szczególnie Warszawianina, że gdy mu | 


dadzą w Kołobrzegu mięso nieświeże, skrywi się 
co najwyżej i splunie, ale gdy mu w Zakopanem 
postawią filiżankę kawy z cykoryą, podniesie na- 
tychmiast taki gwałt, jakby go darli ze skóry. Nie 


sposób jednak zaprzeczyć, ża nawet w majbogat- ; 


szych i najmodniejszych z uzdrowisk polskich dzie- 
ją sią rzeczy, wobec których dęba staje wszelka 
wyrozumiałość, Na cóż Zakopanemn kanalizacya, 
skoro ma „uniwersytet letni | ?* 

Driwny kraj! Dziwna mieszanina kaltury i bar- 
barzyństwa! 

I oto pieśń o zwyciętkim bojkocie prmsactwa 
i tryumfującej dewizie „awój do swego* kończy 
się amntnem przeczuciem i trzeźwą przestrogą. 
Nie żądajcie od publiczności za wiele! 

Byłoby to najfatalniejszą omyłką, gdyby ze- 
rządy naszych letnisk i uedrowisk, rozenchwalone 
powodzeniem ubiegłego sezonu, 'lekceważyły ta 
elementarne prawdy psychologii Judskiej. Sikat, 
rozpoczęty szczęśliwie, obowiąanje obie strony, a 
jeżeli niema być zjawiskiem przemijającem, musi 
ntrwalić w publiczności przekonanie, że spędzenie 
lata na polskiej ziemi nie jest poświęceniem, a 
przynajraniej, ż8 podatek narodowy, który ałożyć 
trzeba dla idai bojkotu, nte jest zbyt doknesliwy. 
Nigdy jeszere warunki dia rozwoju naszych nzdro- 
wisk nie były tak korzystne, jak dzisiaj. Jeżeli 
nie skorzystacie z chwili, jeżeli milionów zarobio- 
nych nie swrócicia społeczeństwu w formie kultu- 
ry zdrojowej, jeżeli znowu skąpić będziecie i zwie- 
kać, cały bojkot Prusaków okaże się tylke efe- 
merydą. Nie załektryzują go najpłomieniatsze przy- 
kazania Mojżeszów narodu. Oni już swoje zrobili 
i pnbliesność poseła sa ich wezwaniem. Reszta zaś 
należy do tych, którey zapraszają w gościnę spra- 
gniona wypoczynku tlamy. 


Bojkotujmy prusactwa przy wszel- 
kich akazyach! Wystrzegajmy się ku- 
powania wyrobów pruskich i wogółe 
niemieckich. 


Szaleńcy na dachu wagonu kolejowego. (Patrz „Za swiata“). 


| NT 


Perła handełesów. 


(Szkie z bruku krakowskiego). 

Kto nie zna pana Gajera? 

Jego każdy w Krakowie zna. W przeciwieństwie 
da innych sławnych i wielkich ludzi, jest on skromny 
człowiek i nie lubl, aaby o nim pirano. 

— Ja nie poczebuje żadne reklame. Mnie i tak 
wszyscy znajom! 

Tak skromny jeat p. Gajer. 

Ja ga też bardzo cenię, gdy mi potrzeba pienię- 
dzy, to znaczy, zawaze. Ja z nim — to bratnie du- 
sze. Gajer niech mi tylko w oczy spojrzy, a już wie, 
czy mu dyrdać za mną, lob nie. Na ulicy to my się 
zawsze oczami poroznmiewamy, bo ani Gajer, niachca 
mnle kompromitować awoją znajomością, ami ja nie- 


cheg się otwarcie przyznawać do jakichkolwiek z nim 
utorinków. Ja mu zawsze tłómaczę, że powinniśmy się 
wzajemnie szanować w opinii publicznej. On nia bar- 
dzo to rozmmie, ale sig zawszó na to zgadza. 

Gejer nia jest speeyalistą w handlu utarzyzną, 
tylko takim knpeam generalnym. U nlego co na pla- 
en to nieprzyjaciel. Niejadno chciałem już wyrzneić na 
śmietnik, gdy on mnie ad tego powstrzymał i jakąś 
eeng, bodaj dwa centy, zato ofiarował. 

Rozumie wię, że najmilszym przedmiotem handlu 
dia niege jest garderoba. A głównie spodnie, Raz py- 
talem go, skąd taki urok ma dla niego każda para 
nogawek, a on mi tak rzecz wyłuszczył. 

— Wyszedłby pan Ra ulicy bez kapolnsz? 

— Już nieraz mi nię to tradalo. 

— A bez mrdnt? 

— Jakby tak wypadło... 


Opowiadanie grabarza. 


(Z francuskiego). 


Do knajpki w pobiłżu cmentarza, znanej z lek- 
kiego lotaryńskiego wina, uznanego za rozwesela- 
jące, wstąpiła czterech karawaniarzy. Bywam tam 
czasami, gdyż często spotkać tam można ciekawe 
osobniki, a przytem zawsze interesowałem się ka- 
rawaniareami. 

— Jakże tam, panie Józefie — sagadnąłem 
najetarszego, dawnego mego anejomego — śmier- 
telność ? 

— Nieśle, panie.. wcale nle sły był tydzień. 

— Tak, Śmiarć nia dla wszystkich jest stra- 
aena! — mówię E powagą. 

— Śrięta słowa! — odezwał sią drugi kara- 
wantara, nowy jakiś, chłop jak byk. — Niech 
tam aobla kto gada, co chce, ale śmierć to wcale 
dobry interea! Ma się rozumieć, nla mówię o cho- 
Jerze — broń Boże — ani o tyfasie, bo to ma 
gwałtownie sprząta, ale tak w ogóle — to śmierć 
rozwesela ludge) t ułatwia im życie. Niech się pan 
nia śmieja|... To prawda, że Amierć rozwesela. — 
Przecież to się eznje na każdym pogrzebie, — 
Wazyscy prawie się cieszą, gdy odprowadzają ko- 
goś do grobu! Rosumia się, z wyjątkiem ojca 
1 matki, a czasami i drieci.. F tema się dziwić 
nie można... Gdyby śmierć nie nprzątała ludai, 


dusiliby się na świerie, wszystkoby się psuło 
i gniło. Tak, panie, śmierć to najlepsza gospody- 
ni! Trzeba ją lubićl... To też „fach“ nasz, jest to 
Hiękny „fach!*. I gdyby ludzie xechcieli grou- 


Trzej karawaniarze słuchali » podeiwem. Po- 
glądy kalegi, zwłaszcza zdania jego o ich zawo- 
dzie, uważali za bardzo słusene. 

— Więc, według mnia — kończył wesoły ka- 
rawaniarz — za mało ludzi umiera! Bo, gdzie tu 
osam leczyć mnóstwo chorób, którym prseciwnie 
wia powinno się przeszkadzać... Naprzykład su- 
choty. Rozumiem, że starają się leczyć zapalenie 
plue albo kiszek, ale suchoty?... Suehoty — ta 
nietykalne! To jaż znak, że się dostało paszport 
na tamten świat... 

Wziął lampkę z winem i począł pić powoli, 
smakując s miną unawcy. — Potem obtarł usta 
wierzchem ręki 1 mówił dalej: 

— A jednak ja sam, ja, który to mówię, ura- 
towałem snchotnika... Ba, śmiało mogę powie- 
dzieć, że wróciłem go z tamtega iwiats... 

Byłem wtedy graharsem w mojej wiosce ro- 
dzinnej. I to niezłe rsemiosło, jeno mieto mętrą- 
ea i nte dobre na reumatyzm, zwłaszcza w stro- 
nach wilgotnych. Dotąd mam łamanie w krzyżu 
i darcie w nogach. Kopałem tedy doły i grzeba- 
łem Indzl; z zamiłowania bawiłem się także ogro- 
duietwam, uzjmowałem się także w wolnych chwi- 
lach pk JARA > ZP W OOMAWOWI | OAE 
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Kraków, ul. Szpitalna I. 34, naprzeciw teatra, Nr, tal, 738. 


Otóż pewnego pięknego poranku właściciel 
majątku wysiągnął nogi... Był to suchotnik. Le- 
karz podpisał nkt zajścia, a mnie kasano wyko- 
pać grób, gdy£ niehoszezyk podobno w testamen- 
cia żądał, by go nie ehowana w grobie marmu- 
rowym. Wykopałem grób, odbył się pogrzeb. — 
Przywieźli poczelwego dziedzica w porządnej, mo- 
cenej tramnie dębowej, epuścili do grobu, ksiądz 
się pomodlit, radsina i przyjaciele rzucili kilke 
grudek ziemi t wseysey poszli sobie. Reszta już 
należała do muie, Nie spieszyło mi się, a że a- 
kurat miałem pilny samek de naprawy, zrzuciłem 
tyla tylko ziemi, aby przykryć tramnę 1 poste- 
dłem. Dopiero przed samym wieczorem wróciłem 
ne cmentarz, aby zasypać ostatecznie mego nie- 
boszczyka, 

Cers był erkaradny. Mżył drobny, ale gęsty 
deszczyk. „Trzeba się wpietzyć* — mówią sabie 
1 biorę się do roboty. Zaledwie parę łopat rzuci- 
łem, kiedy nasas usłyszałem jakieś skrobanie w 
ziemi i jakiś głos dzieki, bardeo daleki, „Co to 
może być?* — myślę sebie i xypię ziemię dalej. 
Ale skrobanie i głos nie ustaje. I nagle zmiarko- 
wałem, że odgłosy dobywały się z grobu. 

„Ładna historya — myślę sobie — co jemu 
się stało 1 ezega on chee?“ Byłem nawet zły na 
niego, ho przecież słusznie uważałem sa niewła- 
ściwe, aby nieboszczyk się rnszał, Aż wrosrcie 
strach mnie zdjął... Zawsze to głupia reete, kiedy 
nmarły w grabie się tłneze.. Straciłem tak glo- 


wę, że już chcłałem drapnąć, zostawiając niehora- 
ka własnemu losowi, sle po chwili przyszadłem 
do siebie, Chwyeliem na nowe za łopatę, odgar= 
nąłem ziemię i w mgnieniu oka — a miałem przy 
gobia narzędzia ślusarskie — otworzyłem wieko... 
Brrr! daję ałowo, że to weale nia zabawne, kie- 
dy nieboszczyk wyłazł z trumny, zaczyna cię Ści- 
skać ł nazywać zbaweą. Ala wyciągnąłem po z dzio- 
ry i saprowadziłem do dwora. 

No 1 wie pen? Dał mi pięćset franków. Tak, 
pięćsek franków. Ohietał co rok dawać taką eu- 
mę, póki żyć będzie. 

Ale ja weszla — kończył karawaniare — nia 
jestem z tego dumny 1 nawet nieraz zadaję sobie 
pytanie, cay nia lepiej było zostawić go w tru- 
minie. Bo trzeba p wiedzieć, że po tym po- 
wrotie s tamtego áw! srobiło mu się tak do- 
bree — naturalnie, że tyko pozornte — że nie 
miał nie lepszego do »roblania, jak ożenić się z ła- 
dną, młodą panną z sąsiedztwa. I wie pan, eo mu 
z tego przyszło? Umarł tak jak przedtem, ne su- 
choty, tylko tym rarem na prawdę, ja ma znów 
grób wykopałem, a młodej koblecinia 1 dwojga 
dzietiom zostawił w spadku, prócz majątku, su- 
ehaty... I ona już umarła i jedno dziecko, a dra- 
gla rodzina wozi po ciepłych krajach, żywi apte- 
ką i nie może go postawić na nogi. No 1 czy nie 
lepiej było zostawić go wtedy w tramnie ? 


poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi 


Wany, 


sypialnych, jadalnych, salonów i t. p. 
wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dy- 
chodniki, portyery, firanki, kapy na łóżka, serwety 


na stoły it., p. 


— A bez kamaszki? 

— Także. 

— A bez spodniów?... nu? 

Widząc, że alg kłopoczę nad nezeiwą odpowiedzią, 
podnosił z tryumfem do góry czerwony nas z „cwikie- 
tem“ i tak dalej mówił: 

— Bez spodniów pan nie wyszedłby na nliey, ani 
ja, uni żaden nikt, I dlatego spodni s4 najlepszy i 
najpewniejszy interes. Ja na różnych kawałkach już 
stracil pieniądze, a na spodniach nigdy. I dlatego, 
gdyby ja był Rotazyld, to jahy zaknpił wszyst- 
kie spodnia na cały azwiat i jaky tylko spodniami 
handlował, 

Na razie jednak handluje Gajer wszystkiem. Raz 
niemiałem szóstk] na papierosy. A to już jest nejgo- 
rzejj W tem nadszedł Gajer a z nim wbiegł do po- 
koju kot od mej wąaładki. Przedstawiłem kota jako 
moją własność, a Gajer go kupił, dał za niego 12 
centów, wsadził do worka i poszedł. W parę dni pó- 
źniej dowiedziałem mię, ża Gajer zaniósł ko. do ja- 
kieja dewotki na Długą ulicę i wmówił w nią, że te- 
go kota nabył od jednego kakonika i ża gotów jost 
wymisnić go na stary nurdnt albo na spadnie, co też 
natychmiast przyszło do skutku. 

Tak więc Gajer ukupuje wszystko. Ja mu już 
sprzedałem między innemi starą słomiankę, druty z pa- 
ranola, podzzowkę od oberdka (którą wydarłem, aby 
zimowy oberok zamienić na letnią zarzntkę), drzwiezki 
z nachtkaatlika, obrożę z pwa (sam ples uciekł ode- 
mnie) a raz nawet krążek asfaltu, który przed mojem 
oknem musiał zlecieć z wozu jakiegoś przedsiętiorey 
mafaltowego. Z tym krążkiem poszedł Gajer najpierw 
do Wiskidy potem do Zopotha, a nareszcie obszedł 
wszystkich fryzyerów, i nigdzie niechełano ma go od- 
kupió, Próbował zatem między azewcami sprzedać go 
jako sznwiku do butów, ala też nieszło. Aż niedawno 
dopiero, gdy rozpisano konkura na dostawą bulionu 
dla domn nienleczalnych i kalek, Gajer ofiarował awój 
krążek i utrzymał sig z tą ofertą, naczem nawet sro- 
bił bardzo dobry interes. 

Takim to macherem jest mój nadworny handelen, 
Aron Gajer z rogu ulicy Szpitalnej, 


Czy Siczyński będzie 
ułaskawiony? 


Piszą nam e Wiednia: 

Łamano sobie głowy w Wiedniu i w Galicyi 
to oznacza sniesiania przen Tryhnnał Najwyżezy 
wyroku śmierci, wydanego przez trybnnał lwow- 
ski na Siczyńskiego. Uzasadnienie kasaty moty- 
wem braku oględzin lekarskich nia wytrzymuja 
krytyki powaenaj. Dotychczan jeszcza nigdy w po- 
dobnych wypadkach Trybunał Najwyższy nie ka- 
sował wyroków z powodu takiego zaniedbania w 
sprawach, gdzie zbrodnia morderstwa leżała ja- 
sno na dłoni. Domyślano się też odrazu, że umo- 
tywowanie powyżsue służy tylko za pozór do n- 
sprawiedliwienia kasaty wyroku. — Pobudka tej 
ostatniej musi być natomiast zgoła inna. 

Tak jest istotnie! Cesarz Franciszek Józef I. 
geras po zamordowaniu kr. Potoekiego kilkakro- 
tnie t z wielkim naciskiem oświadczył, że żadną 
miarą nie ułaskawi Siczyńskiego. Ceserz potępia 
morderstwa z pobudek politycznych. 

Przyjneiele Stezyńskiego 1 on sam liczyli prze- 
cież, że monarcha w roku jubileuszowym odstąpi 
od swej zasady. Onego czasu przytaezano nawet 
poszlaki, z których wynikałeby, że Siczyński do- 
kona? morderstwa z góry będąc pewnym młaska- 
wienia. Wierzył święcie, ża w roku jabileuszo- 
wym cesarz nie podpisze wyroku Śmierci. I na 
tym punkcie się nie pomylił. 

Cesare Franciszek Józef I. jest człowiekiem 
bardzo dobrym t wyrozumisłym. Ma serce mięk- 
kie, niekiedy nawet za miękkie. — W pewnych 
atoll sprawach nie sna pardoun. Sposób w jaki 
Mieryński dokonał morderstwa, rdradziecki cha- 
rakter audyencyi u namiestnika, strzelanie do 
ciężko rannego człowieka, leżącego już na ziemi 
abrasiły w cesarzn wysokie pocencie rycerskości. 
Siezyński wiąc w jego oczach zasłużył stanowczo 
na potępienie, 

Jakże ntoli podpisywać wyrok śmierci w roku 
jubileuszowym? Na odłożenie decyzyi cesarskiej 
aż do pierwszych tygodni rokn następnego nie 
pozwalało nezncie ludzkości. Niepodobna pozosta- 
wiać skazańca w niepewności losu p. długich 
siedm miesięcy. — Ostatecznie więc zde- 
cydowałby sią na ułaskawienie Sieryńskiego. 

Na nieszczęście dla Siezyńskiego obrońcy wnie- 
Śli zażalenie nieważności. Trybunał je uwzględnił 
i wyrok skasował. Kto tak stę przyczynił za ku- 
lisami do takiego obrotu sprawy, różnie mówią. 
Rezultaty przecież mogą być dla Siczyńskiega 
bardzo smutne. Nie ma mowy, by dragi proces 
Siczyńskiego mógł się odbyć wcześniej, niż pod 
koniec roku bieżącego. Wyrok wraz z prośbą o 
ułaskawienie wpłynie do kancelaryi gabinetowej 
cesarskiej dopiero w roku 1909. Rok 1909 zań 
już nie będzie rokiem jabilenszowym. 

Jedyna nadzieja w orzeczeniu lekarzy, boć 
ława przysięgłych wobec stanu rzeczy moża Sł- 


Wyroby srebrne 


pamiątkowe 


w bogatym wyborze. 


ozyńakiego tylko albo skazać na śmierć, albo u- 
weolnić jako niepoczytelnego. Tylko w tym dru- 
gim wypadku nuda się mordercę uratować od 
Śmierei. — Czeka go jednak w owym wypadku 
zamknięcie w szpitalu obłąkanych. 


Jak jesteśmy okradani i zabijani? 


P. Eageniusz Villiod, jeden z najlepszych pa- 
ryskich detektywów, wydał pod powyższym tytu- 
łem ciekawą książkę. 

Villiod dowodzi, że, dzisiejsi zbrodniarze ata- 
nowią zorganizowaną armię, stanowiącą 
zaprzysiężonego wroga porządku państwowego i 
społecznego i ztąd musi ona być osnuta nicią 
wszelkich możliwych Środków zapobiegawczych. 
Daleko więc bardzo stol w poglądach awoich od 
Lombrosa lub Forela, którzy w zbrodniarzach wi- 
dzą jedynie nieszczęśliwe, chore, godne pożało- 
wania ofary porządku społecznego. — Tradno 
wazakże wymagać od detektywa, aby był jedno- 
cześnia psychologiem i aby w piersiach awoich 
żywił wapõłezucia i litość dla panów złodziejów 
1 zbrodniarzy, których zguba jest celem jego 
życia. 

Książka nosi tytuł „Jak jesteśmy okradani i 
zabijani“, a większa część treści jej znana jest 
tym, którzy pilnie, eo rano gazety czytają, lub 
oczy mają na wszystko otwarte. Jeat wszakże 
zajmującą » tego względu, że przedstawia niezna- 
ne spacysiności nowoczesnej kryminalistyki czy- 
sto paryskiej. Ponieważ Paryż jest, był i będzie 
zawste miastem wszelkich rozkoszy, gdzia puls 
tycia bije tywszem, gorętszem, niż gdzielndziej 
tętnem, słnsznam więc jest zdanie jednego ze 
znanych autorów, że „nigdzie nia jest tak ciężko 
nie mieć majątku, jak w Paryżu“. Dlatego też 
uprawiają się tu na wielką skalę oszustwa i zbro- 
dnie. Villiod przedstawia typy niezwykle wyra- 
finowane ! ze swym fachem doskonale obe- 
znane. 

Oto np. wybitny „Grek“, znany szuler, który 
otacza się książęcym przepychem, zna najdystyn- 
gowańsze maniery, ubiera się u plerwszorzędnych 
krawców, nosi przy sobie dużo pieniędzy, co ma 
deja nieograniczony kredyt. Terenem jego opera- 
cyi 1 mniejsze kluby paryskie, gdzie każdy z 
gotówką jest pożądanym gościem; latem zaś ele- 
ganckie miejscowości kąpielowa, gdzie wieczora- 
mi w „Cercle des etrangers“ nprawia się hazard. 
Jeżeli „Grekowi* coś ule Idzie po myśli, wów- 
esae wyjeżdża i płaci swój rachunek hotelowy 
czekiem, który trudno nawet o fałsz podejrzewać; 
bowiem książeczka czekawa w ten sposób stała 
się jego własnońcią, że w odpowiednim banku 
zdeponował małą sumkę, którą naturalnie odda- 
wna podniósł, tak, że właściciel hotelu, gdy mu 
keiążecekę pokazuje, » łatwością może to prze- 
aczyć. + 

Bardzo ciekawie, z zacięciem iście komedya- 
wem, zorganizowana jest kradzież sklepowa. Na- 
turalnie pomija się istniejące tu, jak i wszędrie 
panienki sklepowe, które zadawalniają się kawał- 
kiem koronki, materyi, lub innych bagatelek. Ale 
zajeżdżeją powozem np. do jednego z pierwsza- 
rzędnych składów foter dwie bardzo wykwintne 
damy. Młodsza, nderzająco piękna, nazywa star- 
Szą „mamą” i robią też wrażenia matki i eórki. 
Córka prosi o żakiat = karaknłów i obie pozwa- 
lają sobie pokazywać najkosztowniejsze futra. 
Podczas kiedy jedna przebiera i mierzy, druga 
niepostrzeżenie chowa żakiet w olbrzymiej kie- 
szeni, jaką ma pod rotundą. Tymczasem córka 
wybrała najdroższy żakiet, a matka każe go ode- 
słać z pokwitowanym rachunkiem pod adresem 
takiej a takiej hrabiny, na tej a tej ulicy. Taka 
hrabina na tej ulicy rzeczywiście nie iatnieje, a 
damy uszczęśliwione z udanego „kawała”, jadą 
dalej po rdobycza wraz ze stangretem, który za“ 
zwyczaj jeat jednej = nich „przyjacielem*. 

CRY, oddzielny świat stanowią tak zw. Apa- 
aze, bohaterzy noże, którzy przez długi czne ter- 
ror siaii w Paryżu. Po ulicach odbywały się 
p iay istne bójki, najczęściej o dziewezęta n- 

lesne. 

Wielką rolę wśród czyhających na cndza mie- 
nie i życie odgrywa „miłość“. Nie ta, która pro- 
wadzi prseg zazdrość do zbradni, zabójstw, obla- 
nia witryclem. Nie! Do tych crimes passionnels — 
jak je autor nazywa — Franens dawno przywykł 
i tacy przestępcy zwykle wśród łagodzących oko- 
Mezności są uwałniani, Ale jast armia takich, któ- 
rzy wyszukują sobie odpowiednie „owieezki*, aby 
je, wskazawszy nadobną pasterkę, ogołocić z mia- 
nia, a przy kieliszku szampana, cręsto z życia. 
Zaswyczej oferami tu są burżuje, rentierzy z pro- 
wineyi, nieznający broka paryskiego. Po większej 
części nie zawiadamiają o tem policyi... w obawie 
skandalu publicznego przed teściową lub żoną. 

I tak nieraz największe tragedye życia ludz- 
kiego, nawet przy zbrodai, mają w sobie coś ko- 
mieznego, dając temat do fars i krotochwil. 


NAJTANIEJ 


w KRAKOWIE 


ul. Grodzka Nr 58. 


Zegarki, Łańcuszki, Pierścionki, Kolczyki, Broszki, Papierośnice, Laski, Szpilki, 


Z KRAJU. 


Kto nle uznaje klęski kraju? Oczywiście naaza 
władze podatkowe, Lndność domaga się opnstów 
podatków z powodu klęzki elementarnej, namiestnik po- 
wołał komitety ratunkowe, ale władze podatkowe da- 
lej ściągają podatki. Zewaząd z prowineyl, ostatnio 
z Pilzna, dochodzą nae akargi, że urzędy podatko- 
we wysyłają egzekntorów z wykazami w ręku całora- 
eznych podatków gruntowych za rok bieżący. 

Chodzą, liczą koszta egzekucyjne, uekweztrują by- 
dlo, konie, świnie, pierzyny i różne rnehomości, a na- 
wet zgniła anopki zboża w kople, czy stodole 1 to ma- 
ią sprzedawać na Jieytacyi. 

Niech się wazystko wali, podatki muszą być za- 
płacone ! 

Z Wlellczki. P. Bormiatrz Aywaai adwokat Fried- 
berg bawili we Lwowie w deputacyi do namiestnictwa 
i Rady azkolnej w sprawie otworzenia gimnazyum w 
Wleliezce. 

Z Tarnowa. Przed kilku dniami w znanym han- 
delku p. Fenera zabawisło nią kilku gości, a między 
nimi wypuszezony niedawno z więzienia kryminalista 
Uzar tak wesoło, że nię nawzajem pokaleczyli i po- 
krwawill. Gdy polcya interweniując, chciała położyć 
koniec tej zabawie, Uzar strzelił z rawolwern do poli- 
cyanta, a następnie do zastępującego mn drogę żan- 
darma. Szczęściem nie irafńł ani jednego, ani drugie- 
go, uciekł do swego duma, a atamtąd jakąś wiadomą 
sobie dziurą dalej w pole. Dotąd nie potrafiona go 

é. 

Ę W sobotę, t. j. 12 b. m. w nocy porznciła namó- 
wiona dziewczyna Lamenadorf, dziecko p. Reichman, 
żydówki, której zanfana p. Grilu w przeddzień dziecko 
od baby, u której było na wychowaniu, odebrała. Po- 
rzucenie nastąpiło na tntejszym cmentarzu żydowskim. 
Szezęfciem dziecko znalezlono żywe. Przestępczynie, 
które zwąchawazy piama nosem zamierzały uciec do 
Ameryki, uchwycano. 

Mawclpny. Kasyer gminny z Obertyna, Komlsa- 
ruk, korzystając z okoliczności, iż w nocy z dala 17 
na 18 sierpnia b. r. urodził mn alọ syn, telegraficznie 
zawiadomił e tem cenarza, bawiącego w Ischlu i pro- 
sił ga w kumy. Kaneelarya gabinetowa przesłała całą 
uprawę starostwn do zbadania, i jeżeli opinia wypa- 
dnie przychylnie, to syn Komisarnka nie będzia miał 
wprawdzie cesarza Fr. Józefa I za ojca chrzestnego, 
dowcipny jadnak ojclec dostanie parę dukatów. 


Ce słychać w mieście? 


Kalendarzyk na niedzielą. 

Teatr miejski: „Warszawianka” i „Złota czaszka”. 

Teatr ludowy: „Obywatełka z Krowodrzy" popol, „Ga- 
gatek tatusia" wiecz. 

Chromefotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od g. 9 ra- 
na do 9 wieczór. 

Kalendarzyk na poniedziałek. 

Teatr miejski: „Staniaław August". 

Teatr ludowy: Zamknięty. 

Chromofotoskop ul. Floryańska 4, otwarty od % rano 
de 8 wieczór. 


Koronacya 
obrazu Matki Boskiej Smętnej 


w kościele 00. Franciszkanów. 


Od kilku dni napływają do Krakowa pebożni, 
aby wsiąć ndsiał w jntrzejszej uroczystości koro- 
naeyi obrazu Matki Bos mętnej, w kościele 
00. Franelsskanów. Zjeżdżający się lub przyby* 
wający pieszo kompaniami na tą uroszystość, enu- 
ją się gromadkami po mieście, używając wolnego 
od nahożeństw czasu na zwiedzanie kościołów 
ł pamiątek Krakowa. 

Stolica Apostolska ndsieliła na dnie 17, 18, 
19 1 90 b. m. odpustu zupełnego, z czego korzy- 
stają skwapliwie rzesze ludzi, przystępojąc w tym 
tsania do Sakramentu Pokuty. Nie mówiąc już 
a kościele OO. Franelsskanów, sąsiednie kościoły, 
jak 00. Dominikanów, N. M. Panny, św. Barbs- 
ry i inne roja się od lada), którzy przy konfe- 
syonsłach szukają spowiedel. 

Wnetree kościoła 00. Franciszkanów 
wypełnia ed wezesnago rana prawdziwe mrowie 
ludzi, którzy na klęczkach adorują cudowny obraz 
M. B. Smętnej, wystawiony na środku kościoła 
w presbiteryum. Przed obrazem jarzy się nie- 
mstannia kilkanaście świec, a na ustawionym epe- 
cyalnie ołtaren od g. 6 rano do poładnia odpre- 
wia duchowieńutwo uroczyste modły. Najlepsi zań 
kaznodzieja głoszą podniosłe nauki do ludu, któ- 
ry w skupieniu słueha slowa Bożego. 

Przed kościołem 00. Franciszkanów 
tutaj tłumy pobożnych, ciche zanomę modły do 
Smętnej Matki Bożej, której kopię, udekorowaną 
w pnrpurową materyę i zieleń, zawieszono wyso- 
ko na murze kościoła od strony placu Frencisz- 
kańskiego. Pod obrazem przygotowano jnż na ju- 
tro kazalnicę, s której prsemówi po południowej 
procesyi biskup-snfragan re Lwowa ka. dr Ban- 
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Jak uwykle podczas każdego odpustu, tak t tą 
razą, ściągnęło pod kościół Franciszkański masę 
kramarzy E dewocyonaliami, którzy sznurem rozło- 
żyli się od kościoła OO. Franciszkanów po kościół 
Dominikański i ul. Stolarską. W kramach ruch 
wielki, bo każdy przybyły z daleka musi sobie 
kupić wirernnek koronacyjnej Matki Bożej i jak 
zwyczaj przynieść swoim « odpustu choćby naj- 
mniejszy upominek. 

Tmdność krakowska 
niemniej przygotowuja się na niedzielną uroczy- 
stość. Różne Towarzystwa i Stowarzyszenia nawo- 
łoją się odezwami, drukowanymi w dziennikach do 
gremialnego ndriału w uroceystości koronacyjnej. 
Porządek nabożeństw 

niedzielnych jest następujący. O godz. 6 rano 
prymarya i godzinki, o godz. 6 pierwssa wotywa 
podczas której wygłosi kazanie ks. Alfona Pts- 
azek, knstosz OO. Franciszkanów, o g. 8 droga 
wotywa pontyfikalna, którą odprawi w obrządku 
ormiańskim arcybiskup ks. Teodorowicz, o g. 10 
dokona aktu koronacyjnego biskup kardynał ka. 
Jan Pasyna, o g. 107/, odprawt pontyfikalną eu- 
mę arcybiskap lwowski ka. dr. Bilczewski, pod- 
czas sumy wygłosi kazanie bisknp przemyski ka. 
dr. Pelczar. Popołudniu proteaya z ukoronowa- 
nym obrarem, celebrowane przez biskupa ks. dr. 
Pelczara, w czasie procesy przed kościołem wy- 
głosi kazanie bisknp sufr. ks. dr. Bandurski, w 
kościele zaś ks. M. Śobolewski, prokurator zako- 
na 00. Franciszkanów. 

Ks. arcybiskup Bilczewski przybył dzisiaj do 
Krakowa | zamieszkał w pałacu biskupim ; jutro od- 
prawi uroczystą sumę koronacyjną w kościele 00, Fran- 
ciszkanów. 

izba rękadzielnicza upraszą starszych cechów, 
aby w jntrzęjszej procosyi wzięll udział ze setandara- 
mi i zajęli miejsca tnż koło koronowanego obrazu N, 
Maryi Panny Bolesnej. 

Dla uśwletnienia ureczystości zaprasza Polskie 
Kółko Kontnazowe pobożnych oraz włeścian do wzięcia 
udriału w procesyi obrazn Matki Boskiej Smętnej w nie- 
dzielę 20 bm. Punkt zboray przy kościele 00. Marków 
przy ul. Sławkowskiej o godz. 4 po poładnin. Człon- 
kowie są proszeni, aby, o lla można, byli w atrojach 
polskich, a włośelanie w strojach narodawych. 


Konfiskata. Z powodu kronikarskiej notatki „Przy- 
gody hr. Mierowej" prokoratorya skonfiskowała wezo- 
raj „Nowiny“ a godzinie 10-tej. Cały nakład już nię 
był rozazedł 

2 teatru mlejaklaga. Poniedziałkowe yrzedsta- 
wienia „Króla Stanisława Augusta" będzie dzieniątem 
przedstawieniem tej interesującej aztaki — posem 
uchodzi ena ma czes pewieB z repartnaru, teatr miej- 
ak! przygotowywa bowiem azereg wznowień, która ko- 
lejno wehadzić hędą na repertuar. — Rozpoczęto pré- 
by z najnowszej satyry duńskiego pisarza @mtawa 
Wieda, noszącej tytuł: 3X2—=5. 

Z teatru iudowaga. Delsiaj w sobotę pa raz trze- 
el nadzwyczaj humorystyczny wodewil ze śpiewami i 
tańcami w 6 aktach p. t.: „Gagatek tatnala". 

Wodewil ów powtórzony jeszcze zostania na nia- 
driełnem wieczornem przedstawienia. 

Sala w Starym Teatrze. Gmina miasta Krako- 
wa zawarła umową z p. Janem Mieczysławem Dro- 
piowskim, obecnym właścielelem firmy B. Gabryelska 
w Krakowie, mocą której p. Dropiowski objął w 
dzierżawę solą w Starym Teatrze na wszystkie dni 
w tygodniu. O najem sall należy odtąd zwracać ulę 
wyłącznie do wyż. wymienionej firmy. 

Ze spraw mlejskich. Wczoraj odbyło się posie- 
dzanie Komisy} administracyjnej pad przew. wieepre- 
zydenta miasta dra Szarsklego. Przedmłotem obrad 
był przedłożony przez naczelnika Adminlstracyi dra 
Zawadzkiego projekt budżetn fanduszów, przedalę- 
biorstw i zakładów miejskieh porostających pod zarzą- 
dam Adminiatracyl akcyzy, na rok 1909. — Projekt 
budżetu przedstawia korzystny obraz dochodów roku 
przyszłego i wskazuje na dalszy rozwój rzeźni i tar- 
gowicy. 

Po raz pierwazy do bmdżetn rzeźni watawlono do- 
chód z chłodni, która najpóźniej dnia 1 Upea prey- 
szłego roku oddaną bgdrie do użytkn pnblicznago, — 
Następnie obradowała komisym nad reformą taryfy o- 
płat od bydła, pobieranych na targowiey | reformę 
tejże nehwaliła. 

Wkońñen załatwione kilka drobniejszych spraw ad- 
miniatracyjnych. 

Egzemina z rachunkowaści państwowej rozpo- 
ezęły się we Lwowie w namiestnictwie, W akład ko- 
misyi wchodzą: radca dworn Klusik-Orzechowski, radca 
Boncel, przew. | radca Szeliński, Egzamina takia zło- 
żyły w dniu 14 b, m. z Krakowa pp. Helena Koso- 
buoka, Stefunin Fizenówna i Marya Faliszewaka. 

W zakładzia galanteryjno - Introligaterskim R. 
Jahody w Krakowia wykonane zostały teki do dyplo- 
mów obywatelstwa honorowago z okazy! otwarcia gim- 
nazyum w Myśleniczek, a mianowicie dla J. eksc, na- 
miestnika p. Bobrzyńskiego, p. radcy Germana, bur- 
mistrza dra Klakurki, p. radcy Zacharysaza i p. sta- 
tosty Trzaskowskiego. Z tych wyróżniały mig dwie, je- 
dna w styln zakopiańskim z ornamentyką | ręcznem 
złoceniem, druga ozdobna awejskimi motywami w inter- 
ayi, w skórze | także ręcznem złoseniem. 


Wartościowe Podarki, 


© 


Emil Goldwasser w Krakowie, Grodzka 58. „za Y. 


Mistarna wykonanie owych tak dyplomowych prey- 
nosi chlubą zakładowi, który od sreregn lat zaznaczył 
się w kraju jako pierwazorzędny w zakresie introliga- 
toratwa artyatycznego i zdobył aobie wiele nznania nie- 
tylko w kraju, nla i za granicą. 

Dyplemy na pergaminie wykonał znany artysta p. 
Stanieław Fabijański. 

Znowu pruskla przedsiękiorstwo w Krakowie, 
Zjachał znowu do Krakowa „teatr Oesera“, ogłaszający 
azumnemi plakatami obrazy mówiące i śpiewające, gdy 
faktycznie przedstawienia składają się z najzwyklejszych 
kinematograficznych produkcyj. Potrzeba tych produkeyj 
w Krakowie zupełnie nie istnieje, bo mamy aż dwa 
krakowskie teatry kinematagraficzne, które urządzenia- 
mi swami znacznie przewyższają ów „teatr Oeaera*. 
Tem mniej zaś pojawienie się tego przedalgblorstwa jost 
pożądane, ża „teatr Qatara“ joat czysto prunkiem 
yrzedsięhiorutwem, Oener sprzedał swój kinematograf 
jakiemnś Prusakowi, który obecnie pad firmą Oesera 
jeździ po Galioyi I wywozi z niej grnhe pieniądze. 
Przed trzema laty Oeser zarobił w Krakowie czterdzie- 
doi tysięcy koron; ta pieniądze zostały wprost przez 
miasto wyrzucone i stracone, ho Promak oczywiście 
wywiózł je z krajo. Nie wszędzie jednak w wędrówce 
po Gallcyi „teatr Oesera* był tak azezgáliwy jak w Kra- 
kowia, W niektórych miastach, jak up. w Samborze, 
za sprawą młodzieży, pruski przybysz doznał takiego 
przyjęcia, że mnalał czemprędzej pakować manatkl. — 
W Krakowie tylko, rzecz dziwna, jakkolwiek mamy 
wlasne doskonałe kinematografy, prnaki „teatr“ ściąga 
tłumy polskich widzów... Oczywiście ktoby u nas zwa- 
Żał na hasło bojkotu pruaaetwa ? 

Nowa witraża otrzymał wa czwartek kościółak Bo- 
żego Miłoulerdzia na Smoleńuku, która ufandowall pp.: 
W. Woźniak, St. Nledośpiał i wydział „Tow. Bratniej 
Pomocy Kelnerów*. Poświącenia witraży, po adprawlo- 
nam mroczystam nahożeńatwie, w czacia którego śpie: 
wał ehér z kościoła ów. Piotra pod batutą p. Klazy, 
dokonal ka. kan. Jarankiewicw, Witraża owa, które zo- 
stały wprawione do 5 okiem, wykonała mader gusto- 
wnie i odpowiednio de stylu całej świątyni pracownia 
datyntera p. Żelańukie! 

Mianowlanla na Uniw. lagiell. Cesarz rozporzą 
dzeniem z dnia 5 b. m. zamlanowal lekarza okręgowe- 
ga dra Jallana Jałko-Chryncewicza w Troi „raku, 
nadzwyszajnym profesorem antropologii na naiwerayte- 
cia w Krakowie. 

Z sall sądowej. Dzialaj atawa? przed sądem przy- 
algglyeh Józef Hebda osksrżony o zbrodnię podpalenia. 
"Trybunał jednak rozprawą odraczył, poniewsż Hebda 
od dłożarego czamu jak zeanał jedan z lekarzy aąda- 
wych zdradza anormalny stan nmyaln, Obwionego pod- 
adna dalszej obnerwasy| lekarskiej. 

Stypendyum Izby handlowaj 1 przemysłowej. 
Izba handlowa i przemysłowa w Krakewie rozpiauja 
konkurs na jednorazowe utypendynm ua cele taoraty- 
<eznago luh praktycznego wyższego wykształcenia w za- 
wodzie handlowym za granicą kraja. Stypendynm jest 
przeznacrona dla osób narodowości polskiej, poddanych 
auatrymakieh i ndzjelonem zostania tylko na rok. — 
W podanlnek należy dokładnia oznaczyć esi i sposób 
zamiereenej pracy za granicą krajo. Izba przy udzie- 
lanin stypendyum zastrzega sobie przeplasnie apecyal- 
nych warnaków, pod któremi atypendynm będzie udzie- 
lane 1 wypłacane (plan stndyów, sprawozdania a po- 
stępia praktyki, względnie oznaczenia czaan wyjazdu, 
araz miejnam i t. p.). Podania, zaopatrzone w potrze- 
bne dokumenty, oraz świadectwa dotychezatowej pracy, 
należy wnosić na ręee prezydyum Izby handlowej i prze- 
mysłowaj w Krakowie najdalej do dnia 38 b. m. 

Milutki małżonek. Wczoraj wieczorem wywołał 
wisłkle oburzenie na nl. Karmelickiej wągłarz za Zwie- 
rzyńca niejaki Latak, który podczau kłótni ze awoją 
żoną zadal jej nożem cztery dotkliwa rany w kark, rg- 
kę i nogę. Oburzeni tym portępkiam przechodnie ekelell 
go na miejseu doradnie ukarać, szeazgóciem undszadł 
właśnie polieyant, który wyrwał ge x rąk oborzonej 
pablicznośal i odprowadził na polisyą. Ranną opntrzyła 
pogotowie i edwiozło do szpitala áw. Łazarza. 

Złodziej mąż i uczolwa żona. Sebastyan Wo- 
śnica z Rudnik akrad? wczoraj podezas targu, wiej- 
skiej kobiecie koszyk z prowiantami i przyniósł go da 
domn. Žena Woźnicy widocznie nczelwa kobiecina, 
zbeształa męża za kradzież i odniosła korzyk na pa- 
lieyg. W godzinę potem przyprowadził policyant Wo- 
źnicg rnaresztowanego, gdy w jednym ze sklapów „ra- 
opatrywal* upiżarnię uwej żony w kawę i enkier. Za- 
pobiegliwego małżonka omadzono w areszcie. 

Amatarzy cynku. Wożnice Jan Maznrkiewicz i 
Walenty Hajdau skradll wezóraj na atacyi w Bonarca 
kilka płyt oyoko, 40 arknazy glaspapiern i tnzin 
dwie włożywszy to wazystko do worka, chcieli u- 
aleć, taty kradzieś zauważono | po odabranium im 
worka oddano polleyi. 

W Padgórzu w niedzielę dnia 20 września o go- 
dzinia 4 po południu w sali Rady mlejskiej odbądzie 
alig zebranie obywatałskie poufoe za zaproszaniami, 
zwołano przez pp. M. Dobrowolskiego i J. Przybyl- 
skiego, na którem omówiona ma zostać chrześcijańska 
akcya wyborcza z okazył wyborów 18 radnych i wy- 
brany do taj akeyi komitet, — Odezwa powiada: 

„Niedopnśómy, aby Radzie miejskiej, która jest 
opiekunką i rzecznikiem interesów naszych, tak mały 
proeent radnych wyznaczona (5 tysięcy àydów na 15 
tysiący chrzeńeljan, 17 rad, żyd. a 18 rad, kat. i bur- 
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mistrz); dzisiaj cheemy wywalczyć sprawiedliwie nale- 
żny nam udział w zarządzie miasta“. - 

Ruch przedwykorczy w Podgórzu. Tegoroczne 
wybory do Rady miejskiej poruszyły mocno obywateli 
podgórskich i walka wyhorcza zapowiada sig żywa. 

Potrzeba rampy. Jeden z usazych czytelników 
oplasł nam przygodę, w której cudem tylko uniknął 
wypadku, a mianowicie: Wezoraj wieczorem wracała 
2 Mogiły fura wioząca 14 osób, między nlemi aatora 
niniejszej notatki, Gdy przyjechali na miejace, gdzie 
azosa mogilska krzyżoje się z toram kolejowym, apo- 
strzegł wożnies nadchodzący poeląg osobowy, nie tre- 
cąć jednak przytomności umysłu pedciął konie i szybko 
zjechał z szyn, czem ocalił jadących na furze ad mie- 
chybnej katastrofy. Byłaby pożądane, aby w tem miej- 
sou umieszczono rampę. Szosa mogllaka jest bardro o- 
żywioną i o wypadek łatwo. 

Repertuar teatru mlajskiego : 


Niedziela: „Warsawianka” i „Błota czaszka“, 
Poniedziałek: „Smaisław August" J. Grękow- 


skiego. 
W torak: „Obłndnicy*. 
Sroda: „Tamten“, 
Czwartek: „Obłudnicy*. 


Piątek: „80 dni kory“. 
Sobota: 3X2= 
Niedziela 2-26. 


Poniedziałek: „Rewizor z Peteraburga“. 


M Y DŁA przetłuszczona toaletowe 

s (w cenie począwszy od 60 hal.) erar 

a Philodermine 

PĄ MALINOWSKIEGO. 

< (Cena 70 b.) 

idealnie usuwają szorstkaść skóry 
1 zapobiegają pękaniu. 


s O 
Sejm krajowy. 

Lwów. Na watępia posiedzenia namiestnik dr 
Hobreyúaki odpowiedział na interpalacyę pp. 
Lea l! tow.: Wiadomość o zamierzonem przed- 
wctsesnem zamknięcin Sejmu nie mają żadnej pod- 
stawy I trwanie seayl sejmowej nie jast zależnem 
ad zwołania senyl delegacyjnej. (Oklaski) (a więc 
Sejm będzie obradował przez eały październik). 

Nastąpiły wybory sekretarzy, kwestorów 1 
członków komisyi budżetowej, gminnaj | raformy 
wyborczej. 

Po dokonanin wyborów, których wynik później 
będzie ogłoszony, przystąpieno do porządku dzien- 
nago. 

Nastąpiło pierwsze czytanie wnioska posła L e- 
wiekiego w sprawie jęsyka wykładowego 
w szkołach średnich. Dr Lewicki w uzasadnieniu 
zaznażza, że jest to wniosek nie nowy, ale do- 
tycherasowe zabiegi posłów ruskich w Sejmie by- 
ły bezowotne. Wniosek jednak ważny jest ze sta- 
nowiska kulturalnego, s uwagi na spór polsko- 
ruski, se weględów dalej konstytueyi, którę gwa- 
rantuje równouprawnienia językowe w szkole. — 
Ustawa z roku 1887 o szkołach Średnich posta- 
nawiająca, ża tylko wyjątkowo język ruski ma 
być językiem wykładowym 1 śe sa każdym ra- 
sem ustanowić to należy po wysłuchaniu opinii 
rad powiatowych, było pierwazem ziarnem nie- 
zgody między Polakami a Rusinami, bo język ru- 
ski uznany został za niższorzędny. — Ustawa ta 
straciła wprawdzie swe znaczenie prawne, ale for- 
maslnie obowiąanje, bo więkasość tej Isby nadnży- 
wa twoj iły i odrzuca wazystkie wnioski posłów 
znekich. 

Czynią to Polaey, którzy przed eałym świa- 
tem talą się, że za granicą iatnieje „Gewalt ver 
Recht“. Rusini każdy gwałt, esy poehodziłby on 
ze strony germańskiej, czy słowiańskiej odpierać 
będą i nadal. (Oklaski n Rusinów). 


Wnioski. 

Na dzisiejszem posiedzeniu zgłosili między in- 
nemi : 

P. Cieński Tadense w sprawie swalesanie 
gruśli. (Wnioskodawca domaga się przyspieszenie 
wejścia w życła mstawy o epidemiach, ustanowie- 
nia specyślnych lekarzy, bezpłatnych badań bak- 
teryologicznyceh, bezpłatnego letzenia gruźliczych 
ubogich, pouczania ludnośeł o grażlicy); 

P. Maryewski z wezwaniem rządu do o- 
twarela w jak najkrótszym czasie w Wieliczce 
glmnazyum nowego typu. 

P. Szwad s żądaniem besswrotnej sapomogi 
dla mieszkańeów pow. żywieckiego, nawiedzonych 
w 1908 r. klęskami. 


in“ 
Telegramy „Nowin“. 
Epldamia cholery. 

Lwów. Z powodu niebezpieczeństwa zawlecze- 
nia cholery, prazydyum miasta Lwowa wydało do 
właściejeli realności odexwę, przypominającą tm 
przepisy 2 r. 1906 ca do utrzymywania w real- 
nościaek tsystości. Odezwa grosi zarazem tym, 
którzy się de tych przepisów nie zastosują, are- 
sztem 30-dniowym. 


Bukareszt. Dla zapobieżenia zawleczeniu cho- 
lery zamknięto granicę rosyjsko-rumuńską, z wy- 
jątkiem 5 punktów, w których osoby, przybywa- 
jące z Rosyi, muszę się poddawać sarządzeniom 
sanitarnym. 

Warszawa. Wobec możliwości zawieceeniu tu 
cholery, zarząd kolei Wiedeńskiej zaprowadził już 
środki bezpieczeństwa, polecając na razie ustawia- 
nie ne dworcu głównym w Warszawie ruchamej 
kamery desynfekcyjnej i przysposobienie wagonów 
aanitarnych. 

Paterahurg. B. koresp. donosi: Od onegdaj po- 
łudnia do wesoraj połndnia zasłabło na cholerę 
894 osób, a zmarło 125. Liczba ogólna rasłabnięć 
wynosi 1061 osób. Od paezątku epidemii zachoro- 
wało w Petersburgu 1669 osób, zmarło 488. — 
Miejskie szkoły zamknięto na półtora miesiąta, 
w budynkach szkolnych utworzono sepitale. Liesni 
obcy opnszexają miasto. 

Berlin. „Berliner Tegeblatt* donosi z Petera- 
burga, że wa czwartek zachorowało tam na cho- 
lerę 805 osób. 

Smoleńsk. Stwierdzono tutaj wypadek cholery 
e wynikiem śmiertelnym. 

Petersburg. Z powodu groźnego rozszerzania 
się cholery, pres. min. Stołypin w towarzystwie 
szefa policył zwiedził szpitale choleryczne i wy- 
dał energiczne zarządzenia. Zarząd miasta prze- 
znaczył 60.000 rubli na zarządzenia przeciwcho- 
lerycene. 


Ofiary. 

Arad. Dzienniki donosrą, 
poderas manewrów VII korpasn, tało apenayo- 
nowanych trzech generałów. Zmarła 7 żołnierzy, 
143 ciężko zachorowało. Ze zmarłych żołnierzy 
czterech bgło rezerwistów; dwóch z nich atonęło. 

Manewry cesarskie. Cesars Franeiszek Józef 
ndal się wczoraj o gode. 8-mej rano powosem do 
Veszprim na pole Ćwiczeń, gdsłe cało naczelne 
kierownictwo ówieneń była ad godziny 8-mej ra- 
no zgromadzonem. Cesarz ndal się na pobliski pa- 
górek 1 stamtąd przyglądał nią całemu terenowi, 
na którym odbywały się manewry. Potem waladł 
monarcha do samochodu następey tronu i razem 
a arcyks. obserwował dalszy przebieg ćwiczeń aż 
do końca, poczem o gods. 10-tej dał snak zapree- 
stania ćwiezań. W obecności sebranyeh jenerałów 
i arcykalążąt wyrasił cesarz wielkie zadowolenie 
s nadawycsajnej sprawności wojsk i porsądkn jaki 
panewał przez cały czaa Ćwiczeń, Następnie do- 
siadł monarcha konia i prsejeżdtał przed frontem 
wojsk dając wyras najwyższemu zadowoleniu, po- 
czem zwracając się da jeneralicyi rzekł: Niestety 
nie mogłem wiele widzieć ponieważ jestem 
stary. Powosem powrócił monarcha do Vi 
Na tem zakeńczyły się tegoroczne wielkie 
mia wojsk. Wszystkie świeże urządzenia wojenne 
okazały się w siągu ówiezeń doskonałemi, Po- 
wsiechnie podziwiają nadawyasajną wytrwałość aa- 
stępey trona. Areyku. Franeiszek Ferdynand był 
na pola dwieseń przedwesoraj od gods. 3-alej ra- 
mo mż da wieczora i pruer cały esga 16 godsin był 
na koniu, zaś węzoraj rano o gods. 4-tej anów 
przybył na pole manewrów. 

Zakończone oheenia manewry wykazały reza|- 
tat jeszcze koreyatniejszy, aniżeli w roku ubie- 
giym. Uwagi godnem jest zainteresewanie się woj- 
ska przebiegiem manewrów. Stan zdrowia żałnie- 
rzy był wyhorny i nie wydarzyły się żadne po- 
ważniejsza wypadki. Ponad wszelką pochwałę byly 
prase oddziałów telefonieznych 1 telegrafiesnych 
na polu manewrów. Wybornie również fankeyo- 
nowały atacye telegrafów bez drutu, przenosząć 
depesze na odległość prawie 100 klm. Ochotniczy 
korpus antomobilowy wyałał tym razem 31 za- 
stępców, którny wybornia pełnili słażbę komani- 
kacyjną między pojedynesymi oddziałami. Cesars 
u usnaniem wyrasił aig otym najnowszym środku 
rnchu, tak koniecznym przy ćwieseniach. 

Grożka strojku studanaklago. 

Petersburg. Z powodu zatargu profesorów tu- 
tejszsego uniwersytetu z ministeritwem oświaty, 
tutejsi studenci postanowil? wezwać studentów 
wszystkich uniwersytetów do strejkm na znak pro- 
testu przeciw uchwala ministerstwa oświaty. 

Kablety nia mają wstępu na uniwersytety 

w Rosyl lą 

Paterahurg. Rada ministrów upoważniła mini- 
stra oświaty Sekwarsa do wydania zarządzania 
wztraniającego na przyszłość przyjmowania ka- 
hlat na uniwersytety. Tym kebietom, które jut 
rozpoczęły studys uniweruytackie, a która nie mo- 
gą przejść do innych zakładów naukowyeh kobie- 
cych będzia wolno ukończyć stadya na nniwersy- 
tacie. Tdeaba koblet neręstecajątych na uniwer- 
sytaty w Rosy wynosi przessło 2130. 

Katastrafa Orville Wrighta. 

Waszyngton. Orville Wright wakutek odniesio- 
nych kontnsyt prawdopodobnie za sześć miesięcy 
powróeł do zdrewia. Według świadectwa nieli- 
tznych świadków, przełamane część śruby zdra- 
zgotała podperę steru, a zeroplan przechylił się 
na lewą stronę. Wright próhował przywrócić rô- 
wnowagę, t leciał już ma dół i uderzył 
z wielką siłą o zlamię. Wright sądzi, ża byłby 


poleca 


wylądował pewniej, gdyby znajdował się o jakich 
50 stóp wytej. 

Waszyngtan. Wiadomość o katastrofa aeropla- 
nu Wrighta wywołały tutaj wielką senzacyę ina- 
wet esłonkowie ciała dyplomatycznego wyraztli 
w ministerstwie wojny swoja współczncie e po- 
wodu tej katastrofy. Według opowiadsń naocznych 
świadków, seroplan Wrighta z początkn bardzo 
powoli się wznosił i dopiero gdy był na wysoko- 
ści 100 stóp, usłyszano nagle wielki huk, a wkrót- 
ce potem aeroplan spadł s Wrightem 1 z jego to- 
warzyszem. W tlumie powstała panika, tak, iż 
wojsko musiało ntrsymywać porządek. 


ZE ŚWIATA. 


Szaleńcy na dachu wagonu „LET: (Do 
illuatracyi tytułowej). W pociągn osobowym jadą- 
cym z Rostock do Rybnicy rozegrała się w tych 
dniach wstrsączjąca scena. Dwu pasażerów, pe- 
wien artysta-malarz i jego siostra nagle ulegli 
obłędowi, zatrzymano więc pociąg, W ataku ma- 
nil prześladowczej młoda panna wtpięła się na 
dach wagonu i sapalczywie przez kwandrana bro- 
niła się przed służbą kolejową, która usiłowała 
ją sprowadzić do przedziałn, gdzie jej brata nbee- 
władniono. Gdy wreszcie poeląg przybył na sta- 
eyg Głelbensande, para szaleńców nagłe wyskocey- 
ła s wagonu i wbiegła, zanim można im była prze- 
ankodsić, do mieszkania szefa stacyi Gültzowa. — 
Zaryglowawszy drewi ze strasznym kreykiem : 
„Toran musicie umierać*, szaleńcy rencili się na 
jednoroczne dziecko Gültrzowa, leżące w kołysce. 

Międry matką dziecka a obłąkanymi rozpo- 
częła cię strasena walka, w toku której pogrncho- 
tano cale urządzenie pokojn. Wreszcie przez okno 
wpadło z pomotą kilku tragarzy kolejowych i n- 
wolnili rodziną Gltrowa s ręk szaleńców, którzy 
spętani pod strażą przawiesieni zostali do sepitala 
w Gehlsheim. 

Straszne zepsucia w Nlamozach. Dwa procesy 
odbywały się praed para dniami w Berlinie. Po- 
bierająsy rentę Schulz, starzec 76-letni, którego 
pierś zdobią ordery i adsnaki honorowa, stawał 
oskarżony o popełnienie exynów niemoralnych z 10 
do 19-latniemi dniewosętami srkolnemi. Proces ran- 
ell atrase światło na obycsajowe rospasanie deje- 
ci, gdyż sam praewadnienąty sarnaczył przy nea- 
ssdnianin wyroku, że dzieweząt owych zepsnć juž 
nie było można i że one same spowodowały star- 
sa da popełnienia przestępstw. Schulea skazano 
na 7 miesięcy więzienia. — Gorssy jeszcze był 
drugi przypadek. Bednars Zmyas,' 67-letni, nezól- 
wy dotąd i eiesrący eig nejlepauą opinią człowiek, 
oskarżony był również o przestępatwa popełniana 
u 8—ll-letniemi dziewerętami. I tntaj okasały 
stę dzieci tak strassnie nepanie, że o uwiedzenin 
deh nie mogło być mowy. Skazana go na półtora 
roku więzienia. 


NADESŁANE. 
za która Radakcya ule blerza adpowledzialności. 


Wynajmę zaraz 
wilig z ogrodem na przedmieściu, alho mieszkanie z o- 
grodem w Krakowie. — Potrzebują 6—8 pokoi. 
Zgłoszenia llstowna z podaniem dokładnego adresu 
i warunków najmu, przyjmnje z grzeczności dzierżaw- 
ca działu Inseratowego W „Nowinach“ p. Maryan 
Hupczyc. 


Lecznica chirurgiczna 1 Instytut Roentgenowski 


Dra Artura Frommera 


Oddzielne ambnłatorynm dla mniej zamożnych osób. Gimua- 
styka arwedzka lecznicza. 


Kraków, ul. św. Tamasza, L, 18, I. p., Telafan 
Nr. 81 (róg nl. iPloryańskiej) 
Ordynuje od godziny 9—11 i od 3—4. 85 


ZAKŁAD POGRZEBOWY | 
Józefy Nowińskiej-Rorakowej ~ 


w Krakowie, cl. Mikołajska 14, Telef. 248, 


urządsz nejtaniej pegrzehy od najskromniejszych do 
anen A kz Sie EC 
itp. Sprowadza i wysyła wwłoki do różnych krajów 
Europy. Groby murowane do wynajęcia i sprzedania. 


W wypadkach epldami] niech nikt nia zaniecha 
knpić sobie tubkę bactoformu, najlepszego i najtańnze: 
ga frodka antyseptycznego i dezlnfekcyjnego. W uży- 
ciu śradek to prosty i wygodny, a zawsze aknteczny. 


Dr Tomasz Janiszewski 
spacyaliata chorób płucnych 
ordynuja od 3—4 popol, ul. Garncarska 2, 


Pończochy, rękawiezki, skarpetki, 
paski, torebki, lusterka, szczotki, 
szczoteczki, grzebienie, grzebyki, 
mydła, perfumy, wody toaletowe it. d. 


Ceny niskie, towar doborowy. 
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| A 
| NAKŁADEM 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowskiega 
W KRAKOWIE 
ulica ów, lana 6 (Hatel Saski) 
Telefon Nr 708 
© wyszło świeżo z druku drugie 
wydania słynnego dzieła O. Gran 
Tow. Jez. pod tytułem : 


Przewodnik 


na drodze życla duchownego. 


Przekład z oryginału francuskiego. 
Cena epzemypl. w oprawie z płótna 
angielskiego 4 K. 
Jestto jedno z najznakomitszych dzieł 
| na polu ascetyki. Łączy treściwość 
wykładu z jasnym stylem i dlatego 
dusze pobożne, które w ciągu bardzo 
krótkiego czasu rozkupiły pierwsze 
wydame, macqtpliwie przyjmą z ra- 
dością wiadomość o tej nowej sdycyś, 
Zm nadastaniem przekazem poczto- 
wym Koron 3'50 nastąpi wysylka 
| franko. 


Drobne Ogłoszenia 
pa 4 halerza od wyrazu 
minimum 50 halerzy. 


ige 5 Warszawy przyjmuje 

d krawiec wszelkie zamówienia 

nowe, poprawia zły krój, reperuje 

omyści i prasuje pe cenach konku- 
rybek Jan Wieczyński 

948 Krowaderska 1. 48 (sklep). 


Posznkiwane. 


RET 
Chcesz się pan ożenić? 
Jesteśmy upoważnieni przez pania 
(między nimi i takie, które maja 
niedlubne dziecko, są womne itd.), 
mające pasag od 5,000 da 50.000 
kor. do wysznkania im odpowiednich 
mężów. Tylko panowie (nawet bes 
majątku) biorący rzecz na seryo; nio 
mający żadnych przeszkód do szyb- 
klega zawarcia małżeństwa, zechcą 
się zgłosić pod adresem L. Schlesin= 


ger, Berila 18. 817 
się od 1 paździac- 
Poszukuje mika” aa awoc pa. 


nienck, nauczycielki z językiem fran- 
cuskim, niemieckim i fortepianem. 
Zgłoszenia z podaniem świadectw 
i warunków należy nadsyłać pod: 
M. Q. poste-rest. Zakopane. 1056 


Lekcyi muzyki 


_ mdziala b. uezanica piarwszorzędnago 
pianisty pa 7 i 10 K. miecięcmnia 


Wiadomosć w Adm. „Nowin“, 1056 
ED „Ania 108 

audio fryzyarikiego, mło- 
Pomocnika ase przyjmie ze 


Taz ldzef Kullk, fryzyer, w Nowym 
= Targu. 1064 


Potrzebna 
stwem. Wiadomość: Pracownia ka- 
pelnszy Rynek Nr 17, | p. 1070 


d 
| _ Do sprzedania, 


| DRZEWO 


opałowa, sągowa i gałęzie po 
= zniżonych cenach sprzedaja: 
Zarząd lasów, WOLA 

Justowska. 1041 


p, 

I n nowe, za przystępną 
[AMINO cenę do sprzedania, u 
atm iciela fortepianów lézefa Stopki, 
Kraków Długa 7, IN p. 1086 


au czteroletni, bez wad, uje- 
(W azony pod wierzch i do 
saprzęgu, pod przystępuymi warun- 
kami do sprzedania Wińdomość: 
ul. ćw. Krzyża 1 (u stróża), w go- 
cl od 9—11 1 od 8—4. 


panienka, obznajo- 
miona z modniar- 


korzenny w Śródmieńcin 
Sklep do sprzedania. Wiademość 
Refarmnoka 7 parter, drugie drzwi 
na prawo (dd 4—4-ti 

„Lafuche* 14 Oa- 
Dubeltówka sier, uzywam 
zdatna, dobrze bije, tanio do sa 


daniu. Wiadomość; ul. Krup 
I p. Kamerdyner Jakób pokaże WO 


dzy g. 11 a 2. 
M 


Codziennie 
Przeszło 200 Pism 


w 8 językach znajduje się 


„bzylabni Dzietników 
i Czasopism 


Mikołajska |. 6, I p. 
Wstęp 20 halerzy, ahanament 


mles. 3 Kar. akadem. 2 Kar, 
a 1069 


Sławne I dobroci 


cukry deserowe 


poleca 
fabryka ZE aukierniczych 


i aia Siermoniowskiega 


4 w Krakowie. 1040 


RAM, 


i hu wlan s, 


f Józefa Kileszyl 
N naprzeciw omentarza W 
ae paare taaa 
wielki wybór gotowych 
jomników. E piaskowca, 

Ama 


men ) na prowincyj 


Telefon Nr. 68. eT 


Mila Piakarni „SPORT 


przy ruchliwej ulicy jast do oństę- 

pienia wraz ze sprzedażą cjautek i 
awaców. 

Wiadomość: ulica Grodska Nr. 49, 
u fryzyera. 


1068 


Znakomity środek, 
Szk gs tag kaj 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Ilustrowane za ak dura 


Główny skład: 


Franciszek J. Kwizda 


C k. anstr=węg, król. 1 ka. bulg. 
nat my dodtówca, 
Aptelarz okręgowy, Komnedburg pog 


Moja tanla ceny zegarków 
wzbudzają sensacyę. 

; 1 niklowy zaga- 
rek kieszonkowy 
x marką systemu 
Rankopf, patento- 


1-95, tych samych 
zegarków 8 artuki 6! siara 


15 Poselska 15 
M RE nn 


Na mislęczki i zabawy 
poleca 
Anieri ewy DH 
ROMUALDA PIECZARKI, 
prowadzona pod osobistym za- 
rządam Ciastka po 6 hal 
Pomadki 1/ klg. kor. 

Karmelki nadzie 
[| 1, klg. kor. 1:—. 


lococaocoa 


Najlepsze hyglaniczna 


TOWARY GUMOWE 
Reim i Spółka 


Hynek 37, Kraków, Liela A—B, 
Oecaiki da darm Wysyłki dyskretne, 


Chleb dwars 
prawdziwy żytni na kwaela 
w bandia 1044 


Michala Nedaońskiega, 
Flarysńaka 40. 
Próba praken jdego, za ca płaci 


Farby Olejne 


do użycia gotowa, szybko 


jjschnące, do pomalowania: 


schodów, okian, pedłóg ! t. p. 
Glazura bursztynowa — 
Lakiery do podłóg 


za rannych frm: 
L. Marza i O. Frit'zega, jak również 
z krajawych fabryk 
farby do podłóg w Krakowa. 
Masa francuska | waskowa da 


Farby 


da i Spółka 


Kraków, Rynek 37. s9 


Hurtowny skład WIN 


„JIWGEA PERLE“ 


PS Prosze zażądać 
darmo i opłataia 
mój bogaty tlustrowany 
polski cennik zawierają 
oy 8000 rys. dobrych i! 
tanich zagarków, przed- 
ws miotów slotyah i srabz. 

PRA Fabryka zegarków 


HANNS KONRAD 
e. k. nadworny dostawca 
w Brix L 1881 (Czechy). 


eine A zz syrtem 
Roskopf A, rem, seyarek. , EK 6— 
Begestrowany maaier Boskopt” 

anker rem. regarok, . i . . EK 7— 


FIRMY 


POLECA 


Składy: 


a 
Pracownia tapicerska 


Fr. Raniiskiigo 


Kraków, pl. Matejki I. 5. 


Przyjmuje wszelkie raboty w 
zakrea żapiceratwa wchodzące 
po możliwie niskich eenach. 
1047 


Lwów, 2. maja 1903. 


Winegrona kuracyjne 
najlepszy gatnnek deserowy, slodkie, 
dute, codziennie dwieżo zrywane, 
5 klg. kor. 3:45. Wina i inna owaca 
po najtańszych cenach L. ALTNEU, 
Yaruecz 10 Południowa Węgry. 1082 


NAIOKIEJOIOIOKIKKKIE 
Zawiadomienie. 


ANTONI TABOR, szewc, przeniósł 
swoją pracewnię i skład obuwia 
męskiege i damskiego z Rynku I. 7 
na ul. Długą I. 11 i wykonaja 
według francuskich modeli pe oannch 


200 do 400 papierosów lub cygar. 


SINGERA 


maszyny da GĘC 
da różnych celów, 
a matem apiko do uży. 
tku przamyalowego, lecz 
takie do wszalkich robót 
wchodzących w sakres 
szycia domowego jedynie 
u na: pabyć można. 


Wyszakaję 


dotimaniy szlachockie 


lwazakls dokumenty pa- 
trzehna do legltymacy] ra- 
dzinnych, spadkowych, aty- 


pendyjnych itd. 
Biure 


korespondencyjne 


rądawe uprawnione. 


uwaga 
Kraków ul. Studencka 8. 


Z powodu zmiany lokalu 
z opnstem 300/,, 
sprzedał mebli ant, nowych i 
używanych, Dywanów, Obrazów, 
Luster i srebra 
w konc. Zakładzia sprzedaży 

kupna 871 


Tełesznickiej 


| Szewskiej L. 10 I pięt. 


2 


Poleca 
Salan dla Panów | Pań 
orar przyjmnja wycaesane wło- 
sy na wyrób wąrkeczy i loom- 
ków. Wielki wybór podkładak, 
a Ea je 


857 
Kraków, ul. peii 11. 
iż wyrabia : 


Zmiana lokalu. 
gag Fabryka atar I żaluzył 


Władysława Podziwietra 


zastała przeniesioną z ul. Zwier! 
nieokiej 1.8 do Dębnik ui. Kość 
szki 1. 1B I p. naprzeciw 

Dla. lepszej 

cszności przyjmnj 

i Sp. Z poważeniem W. Pędziwiatr, 
Cenniki na żądania gratis 1 france. 


Fabryka lin konopnych 


| drucianych 
wraz lkich wyrehbów po- 
wraśniczych w Dębnikach 
1. 70 (dom własny). — Sklep 
Kraków, Plao Maryacki L 8 


lózefa Wałkowliskiego 
dostawcy «. k. Selim. 787 


dostareza 


Radaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepańtki. 


PERLBERGER i SCHENKER 


Kraków, Grodzka 48. — Telefon 308, 
Polaca : Wina węgierskie, francuskie, szampany, konieki etc. Specyalność firmy: 


wina czerwone z żelazem dla niedokrewnych. 


TPYYSPPTYYTYWYWYYYSPTYPYPYYPSPWWPYPYTPTOWOPWYPYPYPYYPPYSYPYYW. 


Założona w roku 1867. 


Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach 


Szkodliweść nikot, 


WP. Mr. W. Bełdowski w Krakowie. 

Z przyjemnością donoszą WPanu, że od czasu, jak ndywam Parńakiej 
waty „Salyeśol* w cygarnicakach szklanych, nie doznaję przykrych objawów 
któe mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego upraszam o ne- 
desłanie mi aa pobraniem pocztowem i t. d. 

Z wysokiem poważaniem 


Prof. Dr. Antoni Mars. | 


O dobroci i doniosłem znaczeniu preparata „Salyesol“, świadczą 
najlepiej rozpowszechnione tutki cygaretowe se „Salyesolem*, 


Oryginainy pakiecik Waty „Salvesol wystarczy na 


1.000 tutek ze „Salvesołem kor. 2:80. 
Pakiecik waty „SŚalvesol* 30 lub 60 hal. 
10 cygarniczek szklanych 1 kor. 30 hal. 

Wyroby te poleca: Zakład przamysławy wyrobów papierowych 


amidonych. 1010 NORIS= 
GLPRE MAC m LEA M. W. BEŁDOWSKI W KRAKOWIE 
2 — 02 0 nm s 


i nabytą została w naszych 


| Nasza sklady poznać mo- 


ma zaszczyt zawiadomić 
Wlelm. Panów Inżyniarów, Architektów i Budowniczych 


J. Kawęcki i Ska 


Kraków, ullca Mikołajska L. 11, i piętro. 
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ZEW 
PIERWSZORZĘDNY 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego | 


uł. Mikołajska 1. 16, (sklep). 
Mieszkanie ul. św. Krzyża 3. Telefon Nr. 51. 
Dia miszawożnych daiaka idące ustępstwa. 11 j 


BY PF Nie zaniechaj pan H "BE 


przed zakuwpnem instrumentów muzycznych zażądać mojego 
illnstrowanego katalegu głównego z 3000 illmstracyi za 
darmo i opłatnie. 

Skrzypce da nauki bez smyczka już od kor. 4:80, 5:50, $ 


F. SE Zajączek i i Lankosz 


Sukua Sieraczki, najmodniejsza Kamgarny i Karty 
wyrobu własnego aras oryginalne angielskie. 
w Krakowie, Rynek gł. 44, 
we Lwowie, ul. Jagiellońska £, 
dla sprzedaży hurtownej 
Kace, Darki, Fllce dywanowe, Flanela wstąplone, Wełaę 
da watawania I wszelkia Padszewśi. 


A-B. 
drobiazgowej. 


264 


Prey zakupnie zważać ne- 
leży na to, aby maszyna 


składach, 


žna po ia mak: 


SINGER Go. Tow. Akc. Maszyn pe szycia 


Kraków, Szpitalna 40. 
fille we wszystkich większych miastach. 
fłusmaa | Wszelkie maszyny, sprzedawane pod nazwą „Jingera” 
a w innych zkładach, są wyrabiane na sposób jednego 
z naszych dawnych systemów. Niedorównują one atoli, ani pod wzglę- 
dem konstrakoyj, ani działalności jak niemniej trwałości naszemu 
najnowszamu systamowi maszyn do szycia. 


188 


p 4 
Skład wszelkich materyałów budowlanych 
i Fabryka wyrobów comantowych 


A.....Gzikowskiego 


w KRAKOWIE, 
Rynek Kleparski Nr. 8. — Telefon Nr. 264, 


1068 


Stopnie i posadzki (t878720-mOZajKOWO). 


Kolejki wąskotorowe 
Wózki i szyny 


nowe i używane, 


jakoteż motory: ropne, benzynowe, naftowa, splrytu- 
sowe, gazowa i elektryczne, oraz kampleźne tranamiaya 


1048 


6—, 7:60, 8'60, 11—, 19:50. Skrzypce koncertowe po kor. + 
„17, 20 0 „i 24, Skrzypce orklestrawa silne w tonie po (7 
40—. Skrzypce solowa po kor. 50—, 
160: —  Smyczkl po kor, — 80, B= 
M O i wyżej. Piccole, fety, w "najle: 
pszym wykonaniu po kor. —*90, 1:80, 2 '60, 4:80 i wy: 
dej. Klarnety najlepszej jakości po kor, =, 11 113—, 4 
J4 — i wyżej. Gytry, harmonie, gitary, okaryny itd. w naj- 

większym wyborze. Pudełka na skrzypow kor KO 460, 
640, 6:50, 7:— i 8—, Niema ryzyka! W razie niezado- 4 
wolenia zamieniam albo zwracam pieniądze. Wyayi zal czką lub za 


140, 


poprzedniem nadesłaniam należytości. 
Dom wysyłkowy towarów muzycznych HANNS KONRAD, 
w Brūx Nr. 1483 (Czachy). 


1008 


„MAISON Ra 
Kraków, 'ul. Grodzka 6, w podwórzu. 


* Konfekcya dziecięca 


dla dziewczątek i chłopczyków. 
Specyalność : 1002 
Fłaszcyki, żakiety sukienki, ubranka ete. 
Bokarowy towar, z webkEt, z wydatków ceny 


PALARNIA KAWY 
ora kla, poleca częściowo 
PELAGIA owy Płn roc 


Rawy palonej 


najnowszym 
, inajlepszym spo» 
> ti sobemza pomocą 
E wata” 
po cenach 
najniższych. 


bs 
KRAKÓW 
Sro gt 


JAWORNICKI. 


Jedynie prawdziwym jest tylko THSERRY'EGO0 RALSAM 
z zieloną marką ochronną Zakonnicy. Najmniejsza wysyłka 19/2 Inh 
8/1 albo 1 patent. faszka familijna do podróży koron 5 — opako- 
wanie darmo. — THIERRY'EGO maść centyfoliowa, Najmniejsza 
wysyłka 2 słoiki k. 3:60, — opakowania darmo. znana wszędzie 
jako najlepsze środki domowe przeciwko dolegliwościom żołądko- 
wym, zgadza, kurczom, zafegmienia, zapaleniu, kontuzyl itp. 
Zamówienia lub przesyłki pieniężne należy adresownó: A, THIERRY, 
Apteka pod Ała łem stróżem, Pregrada obok Rabitsch. a 
we wszystkich aptekach. 


Patentowane piece 


Danerbrand „METEOR“ 


Z powodu ogromnej oszczędności węgla 
KRIDT dla zakładów, szkół itp. 


Wyłączna sprzedaż 


W. Halgki, Sukiennice 21. 


Cenniki na żądanie. s 


„KUPIEC POLSKI“ 


największy organ kupiectwa polskiego wychodzi co 1 i 15 
każdego miesiąca w Krakowie. 


Każdy kupiec i przemysłowiec we własnym interesie powinien 
prenumerować fachowe kupieckie czasapiemo | 


„Kupiec polski” Ogłoszenia 


omawia sprawy kuplectwa w „Kupcu Polskim“ najlo- 
wawystkich dzielnie polskich piej się opłacają 


„kupiec polski” „kupiec Polski“ 


ohśtością trokei przewyższa ma czytalników wa wazy- 
nawet owa pisma nia- ntkich sferach i dzielnicach 
mieckie. Polaki. 


Prosimy żądać numerów okaaowych. 
Prenumerata Kar. 1-80, kwartalnia Kar. 720 rocznie. 
Adres: Kupiec Polski, Kraków Walska ar. 14. 


Druk. W. Korneckiego i K. Wojnara w Krakowie pod sarm. A. Nowaka. 


am 


